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Rok IV. 


Redakeya rękopisów nie zwraca. 


katastrofa głodowa w Rosti, 


Kraków, 5 sierpnia. 

Kir.) Z Rosyi centralnej przedziera się po- 
przez granice sowieckie rozdzierający krzyk 
tozpaczy gnanych głodem i jak furya rozsza- 
lałych mas ludzkich. Klęska żywiołowa Do- 
wiem z elementarną siłą uderzyła w miliono- 
we rzesze ludu rosyjskiego, szarpnęła tą bez- 
włóadną masą, wytrąciła ją ze stanu inercyi i 


śmiciła w objęcia pełnej trwogi obłędnej, pa- ' 


nicznej ucieczki. Ucieczka to nie przed nadcią- 


gtwjącym wrogiem, grożącym zagładą narodo- | 


wą czy polityczną, ale przed Śmiercią głodo- 
wą, jakiej spoleczeństwa ludzkie, a przynaj- 
naniej ich współczesne pokolenia, nie pamięta- 
ja. By mozumieć i pojąć rozmiary tego nie- 
szczęścia, jakie nawiedziło lud rosyjski, trzeba 
wpierw zdać sobie sprawę z tych fatalnych 
zmian, jakich dokonał w życiu gospodarczem 
Rosyi ustrój sowiecki. 

Powszechnie było dotąd wiadomem, że je- 
Żeli ktokolwiek cierpiał w Rosyi głód i nędze 
to nie wieś, owa odległa wieś centralnej Rosyi, 


ale miasta, a w mich zamierzające w uścisku 


braków i niedostatku rzesze inieligencyi, inie- 
zaczaństwa a nawet i robotników. Dziwny bv- 
wiem proces rozegrał się w Rosyi sowieckiej. 
Ręka władz sowieckich w silnym uścisku biu- 
rokratyczno - militarystycznym _ubezwładniia 
miasta rosyjskie i utrzymała je w karbach 
Ew, A Lecz podczas gdy miasta Rosyi lak 

objawiły wobec wladzy sowieckiej ule- 
głość, to wieś mozolny, ale zwycięski toczyla 
z nią bój. Chłopstwo rosyjskie przeciwstawiło 
się gwałtownie polityce rekwizycyjnej, nie ugi- 
nało karku i hardo i z uporem trwało przy 
tem, co za nictykalną uważało świętość. Nie 
pomogły represye, nie przeparli prorocy no- 
wego ustroju społecznego terrorem swoich za- 
mierzeń. Bo w ogniu walki z masą chłopską 
Bpostrzegli się na czas, że ten upór chłopski, 
jeśli przybierze formę walki akiywnej, celowe- 
go i planowego działania, wówczas gotów stać 
się grobem idei dyktatuny proletaryati. W mia 
stach bowiem idea ta nie promieniowała siłą 
twórczą, tam pozycye sowietów mimo cmen- 
łarnej ciszy zdradzały nikłość swej trwałości, 
mie podraźniona i do walki pobudzona wieś 
mogła się stać ogniskiem wstrząśnienia, które 
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łatwo ugodzić mogło w samą podstawę bytu | 


lederacyi rad. Rychło więc zarzucili władcy 
Rowieccy ideę terroru wobec wsi rosyjskiej, 
ule zapasy jej pragnęli wydobyć teraz na in- 


hej drodze. Po okresie jałowych prób terroru, | 


Wasta? okres drugi. 

Sowiety skapitulowały wobec wst rosyjskiej. 
Berror militaryzmu zastąpiono pokojowym sy- 
Błemem gospodarczym. W. przemysłowe 
miast, manufaktura itp. miały iść na wieś, a 
l zamian za to chłopstwo miało aprowizować 
Miasta. Chłopstwo wprawdzie podchwyciło 

. Teraz bowiem nastała koordyna- 
| wsi z inieresem 


Kraków, sobota 5 sierpnia 3921. 
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Pae komisi rzeczoznawców nad ustaleniem granit na C. Slaski 


Dotąd nie osiagnieto porozumienia. 


raryż. PAT. (W. B. K.) „Petit Parisien“ do- 
wiaduje się w sprawie prac komisyi rzączo- 
znawców dla ustalenia granicy polsko-nietmie- 
ckiej na Górnym Śląsku, że angielski projekt 
pośredniczący, który miał być omawiany w 
poniedziałek, mógł być dopiero wczoraj prze- 
dłożomy. W międzyczasie zajmowali się rze- 
czoznawcy planem Francyi, ustalenia granicy 
wedle wyników plebiscytu w poszczególnych 
gminach. Doiychezas nie doszło do porozumie- 
nia. Propozycya ungielska, zbliżająca się do 
planu Mariniego, a która jest dla Polski nieco 
korzystniejszą, będzie dzisiaj omawianą. 

Paryż. PAT. (W. B. K.) „Est Europe“ do- 
nosi, że wyniki kontereucyi rzeczoznawców w 
sprawie Górnego Śląska Uzymane są w taje- 


| zanicy. Słychać jednak, że rzeczoznawcy fran- 


| 
cuscy, którzy w poniedziałek bronili linii Kor- | 
fantege, wesoraj chełeli się zgodzić na pierw- 
szą linię Sforzy w tym wypadku, jeżeli okręgi 
«iliwice i Zahrze, beda przyznane Fołsce. 
Paryż. PAT. Biużo Wolffa pódaje, że rze- 
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Berin. PAT. B. Wolffa). Dziś przed połu- 
dniem u ministra spraw zagranicznych zjawili 
się ambasador francuski, ambasador angielski | 
i pełnomocnik włoski : złożyli mu następującą 
nolę, podpisaną przez powyższe tray rządy: 

Berlin, dnia 3 bm. Ambasador Francyi, am- 
hasador Anglii i pełnomocnik Wloch mają za- 
szczył imieniem swych rządów prosić rząd nie- 
miecki, by poczynił odpowiedvie przygotowa- 
nia, aby wszelkimi mozliwynsi śrudkami uła- 
twił transport do Niemiec wojsz koalicyjnych, 
których wysłanie na Górny Śląsk. może być 
każdej chwili konieczne. 

Do noty powyższej doJauo ustnie, że nie | 
chodzi tu o przysłanie wojsk już teraz; lecz o 
zasądniczą zgodę Niemiec, że uczynią to na | 
specyalne wezwanie ze strony trzech mocarstw. 

Minister spraw zagranicznych odpowiedzia!, 
że żądanie te odpowiada sianowisku zajętermu 
przez rzad niemiecki į że gabinet niemiecki dziś | 


czoznawcy w sprawie Górnego Śląska ukończy 
swe czynności dnia 7 bm. 


tiwała A. P. R. na Górnym Slasku. 


Pod adresem Rady najw. 

Bytom, (E. E). Na zebraniu Narodowej Partyi 
Robotn'.zej w powiecie katowickim i bytomskim 
uchwalono następującą rezolucyę: 

„Delegaci N. P. R. dowiadują się, że część 
członków Komisyi koalicyjnej skłania się do te- 
go, by oddać Niemcom powiaty, które przy ple- 
biscycie w 80% gmin głosowały za Polską. Jaka 
przedstawiciele ludu polskiego na Górnym ślą- 
sku apelujemy de Rady najwyższej i ostrzegamy 
ją w ostatniej chwili przed powzięciem decyzyi 
krzywdzącej lud połski, Jako męczennicy od se- 
tek lat, znajdujący się pod butem pruskim, pro- 
simy Radę najwyższą, by nie rozrywała żywega 
ciała Narodu, który walczył o swoją wolność, 
gdyż ciosu tego nie zniesiemy. Gdyby ten głos 
nasz nie miał odnieść skutku, gdyby Rada na} 
wyższa miała powziąć decyzyę krzywdzącą Po- 
iaków, oświadczamy, Że mie bierzemy na siebie 
odpowiedzialności za następstwa. 


Heamana ótarstw alianckich W Berinie, 


wejdzie w porozumienie w tej sprawie z minis 
strem komunikacyi. 


tiemcy zapowiadeja tymisgę gabinetu Wirtha. 

Berlin. (E. E.) W kołach miarodajnych za- 
pewniają, że w razie rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej na niekorzyść Niemców, nastąpi 
dymisya gabinetu Wirtha. 


trawa zniesienia sankcji przed Radą najwyższą, 
Paryż. PAT. (Wied. B. K.) Londyński spra- 
wozdawca ,„Tempsa" donosi, że w oficyalnych 
kołach angielskich życzą sobie, aby podpisanie 
zniesienia sankoyj nastąpiło przez Radę naj- 
wyższą, ponieważ komitet gwarancyjny nie 
posiada w tym kierunku dostatecznych pełno- 
mocnictw. Daje. się zauważyć prąd na rzecz 
kompromisu, wedle którego obsadzenie za- 
głębia Ruhr ma być nadał utrzymane, nato- 
miast zarządzenia celne mają być zniesione. 


Hymans ponownie usiłuje nawiązać 
rekowania polsko-litewskie. 


Genewa. PAT. (Havas). Ponieważ propozy- 
cya Rady Ligi narodów w sprawie wileńskiej 
odrzucona została przez Litwę, a przez Polskę 
przyjęta z zastrzeżeniem, Hymans wystosował 
do obu rządów pismo z zawiadomieniem, że 


*pie wywiązałby się należycie ze swej misyi, 


gdyby nie starał się o ponowne nawiązanie 


kontaktu między dełegacyą polską a litewską. 
Hymans zwraca się do Polski i Litwy z propo- 
zycyą wysłania na 25 września do Genewy de- 
łegacyi celem nawiązania rokowań. Komisya 
wojskowa Ligi w oczekiwaniu rokowań będzie 
pozostawała nadal na miejsca. 


—— 


zniósł wóelką własność i siał się wyłącznym 


czyły w daleką przyszłość, nie widział już w 
nich wroga. Raczej obawiać się począł kontr- 
rewolucyi, gdyż słusznie przewidywał $ wraz 


Sr. R 
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E jej zwycięstwem wrócić może wiełka wla- 
Bność, która nadweręży jego stan posiadania. 
Milczące porozumienie stało się gruntem 0- 
datnym dla dalszego współdziałania: Wieś 
przyklasnęła nowemu planowi. Myśl wymiany 
produktów przemysłowych. których brak wieś 
tak dotkliwie odczuwała. «a płody rolnicze, 
Fzucono w sam czas. 

Lecz cóż się stało? Nie długo wwało, a ry- | 
chło objawiły się skutki fatalnego systemu go- 
spodarczego. Wytwórczość miasta spadła tak 
nizko, że wyroby jego w zbyt nikłej ilości 
wpływały do wiosek rosyjskich. Wieś spo- 
strzegła się, że na miasta liczyć nie może, że | 
wymiana wzajemnych usług gospodarczych 
nie da się w takim stanie rzeczy uskutecznić | 
i że jest skazaną wyłącznie na siebie. I nastał | 
w Rosyi okres wstecznictwa gospodarczego. | 
Wieś poczęła się uniezależniać od miasta, wy- 
odrębniać, izołować, żyć sama sobą i dla sie- 
bie. W takim stanie rzeczy nie istniała ta ze- 
wnętrzna potrzeba stwarzania i gromadzenia 
nadmiaru płodów rolnych. Chłop pracował ty- 
le, ile potrzebował dla siebie i swej rodziny, 
produkował tyle, ile skonsumować mógl ze 
swą rodziną. 

I w tej właśnie krytycznej fazie gospodar- 
czej, fazie zupełnej rozbieżności interesów wsi 
i miasta rosyjskiego, nawiedziła Rosye elemen- 
tarna klęska posnchy i nieurodzajów, a w ślad ; 
za tem głodu i chorób zakaźnych. Co prawda 
kięski głodowe należą w Rosyi do zjawisk 
mniej lub więcej peryodycznych. Ale rozmiary 
obecnej katastrofy prześcigają daleko wszyst- | 
kie dotychczasowe podobne w Rosyi katakli- 
zmy. Ostatnie przesilenie głodowe przed laty 
80 (1891—1392) nie wstrząsnęło Rosyą tak sil- 
nie, jak obecna klęska elementarna. A sytua- | 
cya staje się tem krytyczniejszą, że Rosya po 
rewolucyi socymlnej przeżywa diągle jeszcze 
okres przejściowy, że nie zdołała się jeszcze | 
skonsolidować, że gospodarczo jest od Europy ; 
odciętą, a politycznie zupełnie niemaj zizolo- 
waną. Ewentualna więc pomoc z zewnątrz na- 
trafić musi na trudności i przeszkody, które 


opóźniają doye ratunkową, gmatwając tem 
silniej położenić wewnętrzne. Skuteczną zaś 
akcyę wewnętrzną paraliżuje upadek i rozprzę- 
żenie, jakie panują na wszystkich polach ży- 
cia gospodarczego Rosyi. W takiej syłuacyi 
niemocy i bezsilności Ńządu sowieckiego cię- 
żar pomocy przesuwa się wlaśnie na czynniki 
zewnętrzne. I nie ulega watpliwości, że Euro- 
pa. jakkolwiek sama dusi się w braku i nędzy. 
to jednak wiedziona czystem uczuciem ludz- 
kości, mimo antagonizmu politycznego, jaki 
ja dzieli od Rosyi sowietów, nie poskąpi ofiar 
i pomocy niewinnie cierpiącym  milionowym 
rzeszom ludu rosyjskiego. Tylko w takich 
oczach dżingischaństwa, deprawacyi moralnej 
i upadku etycznego, jak „Dwugroszówka”, 
może gotowość qHueszenia s “anca ginacym 
z głodu masom rosyjskim, > - ołać uwagi pel- 
ne zjadliwej zgryźżliwości, a nieszczęście, jakie 
nawiedziło lud rosyjski, obudzić uczucie sady- 
stycznego zadowolenia i radości. Na szczęście 
jednak „.Dwugroszówka” uderzyła w tym wy- 
padku w ton. który rezonansu nie znałazł do- 
tad i nie znajdzie nigdzie w Europie. 

Jakie jednak mogą być następstwa polity- 
czne tego żywiołowego zjawiska? Nie brak pro- 
roków, którzy przepowiadają, że system so- 
wietów, który zdołał przetrzymać wyprawy De- 
nikina. Kołczaka, Wrangła i tylu innych bia- 
tych generałów, obecnie ledz musi pod obu- 
chem tej żywiołowej katastrofy. Pochód sze- 
ściomilionowych wygłodniałych mas na Mo- 
słrwę, daje asumpt do snucia dalekoidących 
wniosków o najbliższej przyszłości rządu so- 
więtów. Lecz wszystkie te iluzye odstawiamy 
na bok. Jeśli bowiem naprawdę sześciomilio- 
nowe masy znajdują się we pochodzie na Mo- 
skwę, to z pewnością mie przyświeca ich temu 
pochodowi idea przewrotu politycznego czy 
społecznego. Myślą o ocaleniu przed śmiercią 
głodową, a ten ich pęd ku życiu należy pod- 
trzymać, niosąc wydatną i bogatą pomoc, nie 
osłabioną refleksyami polilycznemi, które co- 
najmniej są jeszcze nie na czasie, 


Sprawa głodu w Rosyi przed Radą najw. 


Londyn. (E. E.) Miarodajne koła polityczne | 
sądzą, że sprawa głodu w Rosyi omawianą bę- 
dzie na najbliższem posiedzeniu Rady najwyż- | 
szej. Ze względu na tę sprawę weźmie udział | 
w Radzie ambasador amerykański w Londynie | 
Mr. Harwey. Harwey i Hover odegrają główną 
rolę w czynnej akcyi pomocy dla Rosyi. Przed- | 
gtawiciel Amervki nie będzie oficyalnie na po- 
siedzeniach Rady, mimo to jednak mocarstwa 
obradnjące życzą sobie moralnego poparcia i 
współpracy Ameryki. 

Ewentualny udział Polski i Rumunii w posiedzeniu 
w związku z akcyą ratowniczą dla Rosyi. 

Paryż PAT. (W. B. K.). „Echo de Paris" 
dementuje pogłoskę, jakoby na  konierencyę 
Rady najwyższej zostały zaproszone również 
Jugosławia, Rumunża i Polska Gdyby przy 
omawianiu zarządzeń na rzecz akcyi raiunko 
wych dla Rosyi okazała się konieczność wysłi - 
chania przedstawicieli krajów sąsiednich. 
wówczas musiałyby być zaproszone także kraj. 
bałtyckie i Czechosłowacja. 

Francya za udzieleniem Rosy! po- 
mocy — przeciw podjęciu handlu. | 

Paryż, PAT. Ag. Havasa donosi: Prezydent | 
ministrów Briand jł aliantom propozycyę, | 
aby podczas obrad Rady najwyższej współpra- ; 
cowali ze Stanami Zjednoczonymi nad zarządze- | 


niami celem natychmiastowego saopatrzenia w 
żywność Rosyi a to dla zwalczania klęski glodo- 
wej, grasującej w obszarach Wołgi. Ageneya 
Havasa dowiaduje się, że rząd francuski ze wzglę 
du na sytuacyę wytworzoną klęską głodową, za- 
mierza Rosyę stalo wspomaga. Środki ratunko- 
we mogłyby być rozdzielane przez prywatne or- 
ganizacye jak i przez Czerwony Krzyż Niema 
jednakże mowy o przywróceniu handlowych sto- 
sunków z Rosyą, jak to planują Anglia i Stany 
Zjednoczone, gdyż oznaczałoby to faktyczne uzna- 
nie sowietów. 


Paryż. PAT. (Havas)  Urzędowo zaprzeczają 


doniesieniom kilku dzienników, jakoby Francya : 
w Londynie wchodzila w rokowania z Krassi- ; 


nem w Sprawie uznania przez rząd sowiecki da- 
wnych długów Rosyi carskiej wobec Francyi. 


Amerykańscy obywaiele w Rosyi 
wypuszczeni na wolność. 
Waszyngton. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Urzędo 
.v komunikat rządu rosyjskiego zapewnia, że 
wszyscy amerykańscy obywatele zostali już u- 


olnieni. Komunkat nie mówi jednak, gdzie | 


kiedy przekroczyli granicę. 
zakaz używania stacyi iskrowych. 
Moskwa. PAT. (W. B K.) Rozporządzenie k 
misaryatu ludowego dła spraw zagranicznych 
brania okrętom znajdującym się w portach kre 
stadzkim, murmańskim, archangielskim, o: 
skim, moworosyjskim, mikołajewskim i sebas 
połskim korzystania z tamtejszych urządzeń : 
legrafu bez drutu. 


Marsz zgłodniałych milionów na Moskwę. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Rosyjskie „istwie- 
ša" donoszą, że tłumy zgł uchodź- 
mów nieurodzajnych gubernii w liczbie blizko 
B milionów, zapełniły gubernie tambowską i 
woronieckg i ciągnę dalej ku Moskwie. 20 lipca 


La 


fala ta dotarła do Tambowa, gdzie dziesiątki 
tysięcy oszalałych z głodu ludri 

się po mieście i rabunki. Konie do- 
rożkarskie oraz konie należące do straży ognio 
wej, zostały rozczarpane w kawałki I natych- 


l | pe” i 
! miast zjedzone. Oddział czerwgnych, 


Ba m4 
któresmą 
| kazano strzelać, sprzeciwił się rozkazowi. 

L. Wiedeń. (Telefonem). Rząd sowietów 
zdecydowany jest bronić Moskwę przed zgło- 
dniałemi masami aż do ostateczności. "Trocki 
udał sie do Tambowa dla zorganizowania Opo- 
ru wojskowego przeciw pochodowi głodują: 
cych, którzy doszli już do Kazania. 
| Moskwy zostanie powierzona oddziałom Chili 
| czyków i Łotyszów. 


Rich powstańczy przybiera na śe, 


Lyon, PAT. Radio. Wiadomości z Turcyi wska 
zuja, że w Rosyi zorganizowano nowe powpta-» 
nie przeciwko sowietom, które przewyższa Swą 
organizacyą i dyscypliną poprzednie powstania. 
Powslanie to rozszerza się w południowej Rosyi. 
| Główne siły antiholszewickie wynoszą 8000 le- 
| dzi. Powstańcy stoją pod rozkazami Wasyliewa. 
| Druga armia wynosi 17.000 ludzi. Ludność ey- 

wilna odnosi się bardzo przychylnie do powstan- 

ców. Muzułmanie kaukascy oświadczyli się prze- 
ciwko sowietom. 

Moskwa. PAT. (W. B. K.). Według doniesienia 
| Z Czyty. wybuchły we Władywostoku w nocy ma 
26 lipca niepokoje. Dwa hotele wysadzono w 
powietrze. Silne oddziały powstańców zbliżają 
się do Władywostoku, w mieście przyszło do sze 
regu aresztowań. Wszystkie okręty floty powstań 
czej są w pogotowiu. Robotnicy w fabrykach ma- 
szyn ogłosili strejk. 


Ruch handlowy w Resyl. 

L. Wiedeń. (Telefonem). Radio z Moskwy 
donosi: Rada komisarzy ludowych ogłosiła po- 
stanowienie o otwarciu i prowadzeniu "uchu 
handlowego i o nadzorze nad nim. VVszysoy 
obywatele mają prawo zajmować się handlem 
produktów rolniczych i towarami przemysło- 
wemi. Wyjątek stanowią te towary, wzamian 
za kióre na podstawie umowy mogą być do- 
starczone surowce. Osobom niżej lat 16 nie 
wolno zajmować się handłem. 


| Bolszewity big srebra motele 
| Ryga. PAT. (W. B. K.) Petersburski urząd 


menniczy zaczął wybijać na nowo srebrne ra 
ble. Mennica bije dziennie 6.000 tych rubli. 


Układ turecko-resyjski. 
Paryż. PAT. (Havas). Jak donoszą z Konstan- 
tynopola, układ turecko-rosyjski zawarty w An- 
| gorze, zawiera naslępujące punkty: Rosya zo- 
bowiązuje się nie uznać żadnej takiej umowy mię- 
dzynarodowej, na którąby się Turcya nie zgodzi- 
ła. Turcya i Rosya porozumie się, że żadna z obu 
stron uie uzna Iraklatu i układu, który byłby 
jednej ze stron gwałtem narzucony. Rosya uzna- 
| je, że określenie „„Turcya* obejmuje wszystkie 
terylorya, które są ojete t. zw. paktem angot- 
SKim, 


Marsz Greków na Konstantynopol. 


Rzym. PAT. (Radio). Wojska greckie wylądo- 
wały na wielu punlitach wybrzeża i zagrażające 
, odwrotowi wojsk tureckich, maszerują (w kier 
| runku Konstantynopola. 

Ateny. (E. E.) Rada wojskowa uchwaliła pod- 

j trzymanie dalszego pochodu ua Angorę. Prezy- 

dent ministrów Gunaris udał się do Paryża, by 

poruszyć tam sprawę obsadzenia Konstantyno< 
pola przez Greków. 

Horsea. PAT Radio Z różnych źródeł poja- 

| wiają się wiadomości, jakoby rząd angielski w 

dzielił Grekom mandaiu do zajęcia Konstaniyao- 

pola Wielka Brytania teraz jak i dawniej prze- 

«trzegała Ścisłej neutralności zarówno wobec Gre 

vi jak i Turcyi. Konstantynopol jest zajęty 
zez wojska koalicyjne pod wodzą generała 

tringtona, który niewątpliwie stawiłby opór 

uwanja się Greków tak daleko. Dzisiejszy pra 


o-państwowy stan Konstantynopola jest za- 
arantowany przez wszystkie państw: przy- 
terzone, więc z tego już widać, jak ni. wde- 


odobnem jest, by można Grecyę zaclicać do 
okupacyi miasta j przez to wprowadzać nieporo- 
zumienie wśród sprymierzonych. Kwestya wsche 
«dnia ma być rozpatrywana na najbliższeża posie- 
dzeniu Rady najwyższej, ale na posiedzeniu tem 


przedstawiciele W. Brytanii, ii Włoch wy, 
mienią jedynie swe zapatrywania na kwesłyę 

, a natómiast rozstrzygnięcia politycz- 
ne nie będą powzięte, gdyż ani Turcya ani Gre- 
cya mie zwróciły się do ch o ror 
strzygnięcię ami o 
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"Pot rintam o palatach marodowo 


NOWY DZIENNIE 


-INAGWSNICM. 


Rozmówa z warszawskim kerespondentem „Czasu. 


Warszawski korespondent Czasu“ zwrócił się 
i pos. Grünbauma z prosba o udzielenie mw in- 
łormacyj o żądaniach naroacwo-żydowskch. Ro- 
zmowa korespondeniu z pos. Grunbaummem mia- 
ża — według relacyi „Czasu następujący prze- 


— „Gzy żądania stawiane przez Żydów ida 
bardziej w kierunku asymiłatorskim, w kierunku 
wówuouprawnenia, czy bardziej. chodzi o przy- 
iwanie odrębnych praw narodowościowych spo- 
łezeństwu żydowskiemu ? 

=. Pry tej ilości żydów, która jest w Polsce 
6 przy wysokim pozomie na uświado- 
móenia — odpowiedział p. Grinbaum — równou- 
grawnienie jest możliwe jedynie na podstawie 
Brzyznania Żydom szemkiej autonomii narodo- 
mościowej Te dwie rzeczy: równouprawnienie i 
samorząd uarodowy łączą się xe sobą jak naj- 


=. Swego czasu zerwaliśmy rokc'wania z rzą- 
Mem —- mówi dalej pos. Grinbaum —. dzić istnieje 
pbywatelski komitet polski dla porozumienia z 
Zydami. Komitet jest pełen dobrych chęci, społe- 
ezeństwo żydowskie gotowe jest porozumiewać 
się z jego przedstawicielami, ale program tego 
kotmitetn nas nie zadawala. Jest on za szczupły. 

— Jaki jest w ogólnych zarysach program na- 
rodowy żydowski? 

— Samorzad gminny, obejmujący sprawy wy- 
knaniowe i spoleczne. Więc samopomoc społecz- 
na, szkolnictwo, szpitale i pomoc lekarska, spra- 
wy emigracyi iip. Gmina taka musiałaby mieć 
prawo opodatkowania przymusowego swych 
exłonków. Oprócz tego wymagamy, aby w pań- 
stwie istniał organ naczelny dla spraw wszyst- 
kich gmin żydowskich, — powiedzmy naczelna 
rada żydowska. 

— Jak się przedstawia obecnie organizacya po- 
lityczna żydowska? 

— Istnieje międzypartyjny komitet, do którego 
wchodzą przedstawiciele ortodoksów, Rady naro 
dowej żydowskiej oraz ludowców. Rada narodo 
wa składa się ze syonistów i ortodoksów syoni- | 
stów, oraz bezpariyjnych grup, np związków 
rzeroieślniczych. Przy wyborach do sejam zdoby- | 
ła ona 6 mandatów. l 


Sytuacya polityczna 


— A jaką jest organizacya żydów na ziemiach 
wschodnich? laka sama. My reprezentujemy zie- 
mie wschodnie tak dobrze jak Królestwo. 

— Czy antagonizm istniejący pomiędzy żydami 
ze wschodu Polski, a z Królestwa nie À 
politycznej roli. 

— Antugonizm ten jest czysto obyczajowy, 
nie może mieć żadnego politycznego znaczenia. To 
samo stosuje się do różnic rytualnych i dogmaty- 
cznych, które zachodzą między różnemi gmina 
żydowskiemi. Na Węgrzech ródnice te mają whel- 
kie znaczenie, a u nas nie. 

W takim razie mokna uważać, że społeczeń- 
stwo żydowskie wileńskie zgadza się na dexayde- 
raty międzypartyjnego komitetu żydowskiego w 
Warszawie. 

— O Wilnie nie mówiłem, Nie mamy żadnych 
stosunków z Wilnem. Nie mamy akt żadnych 
-U hei bliższych węzłów z tamtymi 
st 


— A jaki jest podział Żydów na partye w 5. 
Królesiwie? 

-~ Isinieją partye: klerykalna, konserwatywna, 
orlodoksi, znajduje się ona pod wpływem tzw. 
cudotwórców czyli cadyków. Część ortodoksów 
wchodzi do Rady narodowej pod nazwą ortodo- 
ksów-syonistów. Zatem centrum reprezentujemy 
my syoniści i ludowcy. Na lewicy są różne ugru- 
powania socyalistyczne, a więc: „Bund“, który 
przystąpił do III Międzynarodówki ale z pewne- 
mi zastrzeżeniami, następnie partya ,,Poale-Sy- 
on", która należy obecnie do IV międzynrodów- 
ki, tzw. partya „„Fereinigte" powstała z połącze- 
nia dwóch grup i inne mniejsze ugrupowania. 
„„Poale-Syon* posiada jeszcze swą lewicę, która 
nie weszła do wiedeńskiej międzynarodówki*. 

Wkońcu sprawozdania swego z rozmowy z 
pos. Grunbaumem zauważa korespondent „Cza- 
su“: „O asymilatorach' czy zasymilewanych ży- 
dach p. Giinbaum nawet nic nie wie; nie istuieją 
dla niego, Również kwestya języka ostrożnie nie 
poruszał, gdyż jak wadamo istnieje pod tym 
względem wielka rozbieżność poglądów  pomię- 
dzy Żydami”, 


żyuostwa polskiego. 


Przemówienie posla Crilntaurio ma piurwszam pociadzamiu W. Żjazciu 
krajowego sycnistów palskicia 


(Streszczenie). 

Muszę oderwać wasze myśli od Pulestyny i 
swrócić je ku naszym sprawom w gołusie. Obo- 
wiązkiem naszym jest ogarnąć cażoksziałt życia 
żydowskiego; musimy walczyć o prawa ludu ży- 
dowskiego, gdyż do pracy dla Pujesiyny potrze- 
boy nam jest zdrowy lud żydowski. 

Przechodząc do obecnej syluacyi, poscł Grun- 
baum wywodżił dalej: Wojna się skończyła, wró- 
iły czasy normalne; agilacya aniyżydowska sla- 
ła się zbyteczną i nasiąpiło uspokojenie, Zda- 
rzają się wprawdzie tu i ówdzie ckscesy, ale są 
to wypadki bez poważniejszego 4nuczenia, mie- 
pożądane dla obu stron. Nie należy jtduak zapo- 
zminać, że spokój ten jest nielrwaly. Każde nie- 
powodzenie Polski, czy to polityczne, czy jakie- 
kolwiek iane, skrupi się przedewszystkiem na 
Żydach Stosunek Rządu do Żydów nie uległ ża- 
dnej istotnej zmianie, a nasze żądania pozoslały 
te same, Wszystkie gabinety powiarzają nam w 
tej czy innej formie słowa Paderewskiego: Non 
posswnus, nie możemy dać wam praw, których 
się domagacie, bo naród polski nigdy na to nie 
przystanie. Argument ten nie jest dla nas nowo- 
ścią, słyszeliśmy to już w Rosyi; w Rosyi ró- 
wnież mówiono nam, że gdy dadza nami równo- 
uprawnienie, wybuchną pogromy. Przeciwko ta- 
kiej odpowiedzi protestiowaliśmy w Rosyi į pro- 
testujemy tu, w Polsce. Walka trwa nadal; cele, 
które postawiliśmy sobie wówczas, nie zostały 
jeszcze osiągnięte w Polsce. A celami tymi są: 
równouprawnienie i prawa narodowe. Istnieje 
pewna znamienna analogia między nasżą walką w 
golusie a pracą dla Palestyny: i tu i tam mamy 
też za sobą akt prawny. W Palestynie — uchwa- 

w San Remo, tutaj nasza charta libertatum — 
iraktat wersalski. Ale o traktacie wersalskim ' 
` pio mówi się u Bas w porządnem towarzystwie, 

mówią o miej tylko Żydzi. 

. „tomy dż narzancie, dnięki Bogo, 


zs | 


= 


konstytucyę. Do konstylucyi tej weszły poszeze- 
gólne paragrafy traktatu wersalskiego, ale sfor- 
muławano je tak niejasno i dwuznacznie, 48 mo- 


r 
| 
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¿na je rozmaicie iutezpretować. 


dzić, że odtrącamy dłoń wyciągniętą do zgody, i 
serw: je wówczas, gdy stało sły 
zupelnie jasnom, że jest ta tylko TACyn, 

Walka toczy się nadel że uwzgłę- 


rzeczy nie możemy siłę 

godzić; musimy nadal prowadzić walke zpozycej. 
ną, W walce tej jesteśmy niestaty wswnętrznia 
osłabieni, gdyż nie potrafiliśmy dotychczas stwo- 
rzyć jednolitego prądu na zewnątrz. W obecnym 
sejmie mamy aż cztery ugrupowania 

ale w przyszłym sejmie nie powinno już istnieć 
to roaprószenie sił, do 


go sejmowego koła żydowskiego, wspierając 
się na Radzie Narodowej, ta apeh = war 
iustytucyą stałą, reprezeniającą większość naro- 
du żydowskiego, która wałczy o swe prawa nas 
roaowe. 

Ctọ są zadania, które mamy do a. Mi- 
nio, że jesteśmy mniejszością trwamy niezachwia- 
nie przy naszych postułatach. Jak w czasie woj- 
ny wywzalczyliśmy równocześnie uchwałę w San 
Remo i traktat wersalski, tak też, wierzę w tw 
niezbicie, urzeczywistnimy nasze dążenie, zmie. 
rzające do stworzenia siedziby narodowej w Pa- 
lestynie, a jednocześnie otrzymamy dlia żydow- 
skich grup w gołusie, gdziekolwiek się znajłają, 
możność narodowego wyłyca się (długormała 
uklaski). 


Sytuacya polityczna syonizmu. 


Mowa ora Gottlieba. 


(Streszczenie). 


Od czasu ostatniej Konflerencyi zaszły 
w życiu Syońskiem wypadki pierwszorzędnej 
M H Najważniejszem zdarzenie! jest uchwała 
w San-Remo, która jest rezultatem długiej 
i zńaudnej pracy ruchu syońskiego. Jest to 
również rezultat iego, żę sumienie Europy 
i Ameryki obudziła się. Swiat zrozumiał, że 
nie można nie liczyó się z wolą 14 miliono- 
PO narodu, 

rugim bardzo ważnym faktem była nomi- 
nacya Herberta Samuela, Żyda, któregośmy 
znali jako syonistę. Uważalśmy lą nomina- 
cyę za wyraz dobrej woli Anglii. Wreszcie 
faktem ogromnego znaczenia było ogłoszenie 
projektu mandatu angielskiego w Palestynie. 
Mandat ten daje nam wiele prerogatyw 
i uznaje wszechświatową Org, Syon. za 
przedstawicielkę narodu żydowskiego przy 
rządzie palestyńskim. 

Ziściły się słowa Herzia; syonizm przestał 
być legendą i stał się rzeczywistością. Ale 
zetknięcie się z rzeczywistością pokazało 
nam, że jeszcze mamy wiele przeszkód 
do przezwyciężenia. Na drodze politycznej 
ogromną przeszkodą okazało się ogólne po- 
łożenie polityczne na Wschodzie. Panuje tam 
systesn polityczny, który można by nazwać 


system bakszyszu politycznego. Ustępstwami 
deklaracyą it. d, starają y rywalizujące 
ż sobą państwa europejskie przekupić lu- 
dność tubylczą na Wschodzie. Polityka ta 
okazało się bardzo szkodłiwą dła nas, Żydów. 
Rozpanosżenie się agitacyi antyżydowukiej 
wśród Arabów jest niewątpliwie w znacznej 
mierze rezuliatem tego systemu łapówki po- 
litycznej. Stanowisko rządu angielskiego 
w sprawie Transjordanii miało na celu zado- 
wolenie pewnych elementów na Wschodzie. 
Tym samym tłómaczą się niektóre us 
Rządu palestyńskiego, sprzeczne z deklara- 
cyą Balfoura i uchwałą w San-Remo. Ten 
stan rzeczy utrudnia nasze położenie, stwa- 
rzając konieczność wytężenia wszystkich aił 
dla zwyciężenia trudności. Należy pamiętać, 
że centralny rząd angielski nie ami 
na krok od tego, co nam przyrzekł, Nieprzy- 
jazne nam głosy, które dają się ałyszeć 
w angielskim parlamencie, głosy podykto- 
wane obawą, że koszta budowy żydowskiej 
<iedziby narodowej obarczą obywatela am 
ielskiego — nie znajdają odzwięku wónód 
przedstawicieli rządu, czego dowodem jest 
mowa Churchilla, który wykazał wielkie xro- 
„mienie syonizmu. 


Największą eudnością jest kwestya arabska, 
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Wszyscy wiedzą z jakimi zamiarami szliśmy | 
do Palestyny. Chcieliśmy by i Arabowie uas ' 
zrozumieli. 14-milionowy naród żydowski m ' 
hiezaprzeczone prawo do Palestyny. Arab: 
którzy w liczbie 700 tysięcy zamieszki: 
Palestynę, nie zagraża żadne niebezpiecz-; 
stwo. Przeciwnie podniesiemy ich malecy:. 
nie i kulturalnie. Ale gdy nasi Chaluci. 
ożywieni najiepszemi chęciami przyszli do 
Palestyny, Arabowie napadli na nich i spla- 
mili swe ręce krwią żydowską. Dążyliśmy 
do Palestyny, żywiąc pokojowe zamiary. : 
Jesteśmy też gotowi do porozumienia z Ara- | 
bami, jednakowoż tylko pod warunkiem, że 
bezwzględnie uznają nasze prawa do Pale- 
styny. Ufamy, że bohaterska obrona Peiach 
Tikwy przez naszą miłodzięż, będzie dla 
Arabów dowodem nato, że tylko pokojowe 
współżycie ze współplemieńcamii żydowssiwi 
może odrodzić Wschód. 

Administracya palestyńska nie wykazała 
dostatecznej energii, wszystkie wiadomości, 


„NOWE BZIEMNNIE 
wciąż prowadzić pracę polityczną jeszcze 
w wielu państwach, a także wśród Arabów, 
którym trzeba wytłómaczyć, że żadna siła 
nie zdoła zmusić do odwrotu pioniera ży- 
dowskiego zmierzającego do odbudowania 
Ojczyzny nie bronią, lecz pracą i znojem. 
Należy wezwać egzekutywę, ażeby działata 
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w ściślejszym kontakcie z masami żydow- i 


skiemi. Brak tego kontaktu był przyczyną 
«.ększej części popełnionych błędów. W Pa- 
łestynie praca syonistyczna musi uledz ra- 
dykalnej zmianie. 


Powinni przyjść ludzie nowi o szerokie; 
= oe . : r . . i 
inicyatywie i wlać nowe życie w stare formy. | 


W Palestynie należy popierać inicyatywę 
prywatną, narówni z ruchem współdzielczy m. 


wyrazy podziękowania i uznania za naszą 
pracę syońską. Nie usłaniemy w tej pracy 


| ìi wierzymy, że szerokie masy syonistów 


nie odmówią nam poparcia. 
Nie wolno nam zapominać, że w chwili 


które nas dochodzą z Palestyny, wskazują, 
że Herbert Samuel nie dał Arabom do zro- 
mienia, iż nie mogą csiągnąć zamierzonego 
celu. Aparat administracyjny nie działał 
zgodnie z postanowieniami mandatu, w myśl 
których powinien pomagać nam przy budo- 
wie siedziby narodowej. Sądownictwo również 
nje wykazało dostatecznej bezstronacśćci. 

Wszystko to jest skutkiem niepewnych 
P kw, panujących na całym blizkim 
Wschodzie. 

Ostatnie 


wypadki dowiodły, że musimy 


kiedy zajmujemy się tutaj pracą polityczną 
pracują nasi bracia w Palestynie w pocie 
czoła a kiedy nas ogarnia zwątpienie i trwoga 
pracuje tam dalej nasza awangarda dla od- 
rodzenia żydowskiego, a w razie potrzeby 
z orężem w ręku broni kraju. Ślemy bra- 
ciom naszym serdeczne pozdrowienie brater- 
skie, na wypadki zaś, jakie się tam wyda- 
rzyły mamy tylko jedną odpowiedź: będzie- 
my i nadal pracować aż do ostatecznego 
zwycięstwa (oklaski). 


Liga nar. a prawa mniejszości narodowych. 


Bukareszt. Przybył tutaj wiceprezydent Ligi 


narodów, p. Dickinson z oficyalną misyą, ma- | 
jaca na celu zbadanie siosunku do mniejszo- | 


ści narodowych. P. Dickinson ma przedłożyć 
adze narodów sprawozdanie o sytuacyi mniej 
szości nasodowych w Rumunii, Jugosławii i 
Czechosławii. 

W rozmowie z redaktorem jednego z pism 
ramuńskich oświadczył p. Dickinson, że po- 
stara się wejść w bezpośredni L oniakt z wszyst- 
kiemi mniejszościami narodowemi celem do- 
kładnego poinformowania się o ici poło4_niu. 


lydowska zufonomia kulturalna w Bulgari 


Zofia. (ŻBK). Parlament bułgarski uchwalił 
Wwe wszystkich 3 czytaniach nową ustawę szkoł 
ną, która spełnia postulaty wychowawcze i 
kulturalne mniejszości narodowych. W myśl 


nowo uchwalonej ustawy przejął rząd buigar- | 


| ski pokrywanie ze środków państwowych bu- 
dżctu szkolnictwa żydowskiego. 


Samoobrona żyd. na Białorusi. 

Ryga. (ŻBK). Oficyalny organ rządu sowie- 
tów, moskiewska „Prawda“ donosi, że wsku- 
tek energicznej działalności żydowskiej samo- 
| obrony, składającej się z 250 zorganizowanych 
robotników żydowskich, osłabły znacznie ban- 
dy, grasujące po Rosyi sowieckiej i Białorusi. 
Członkowie samoobrony pochodzą z powiatów 
Ihumińskiego i Borysowskiego. 


Miesztówamie organizatora pogzomców rosyjskich. 

Belgrad. Aresztowano tutaj znanego genera- 
ła rosyjskiego Komisarowa, b. naczelnika żan- 
darmeryi i organizatora 
mów w laiach 1909 i 1911. Gen. Komisarow 


Otrzymaliśmy od organów kierowniczych ' 


żydowskich pogro- | 


| 
| 


| 
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1 
w kontaki z grupą emigrantów rosyjskich. Pam 
licya serbska dowiedziała się, że otrzymuje om 
środki pieniężne od bolszewickich organizacyń 
na Węgrzech. Podejrzywany też jest o współa 
udział w zamachu na regenta serbskiego Alę= 
ksandra. 


Liga b. legionistów żydowskich. 


Londyn. (ZBK.) Niedawno ukonstytuowało się 
tutaj stowarzyszenie pod nazwą „Ligi byłych le- 
gionistów żyd.“, która to Liga ma między inne- 
imi za zadanie , popieranie nusiłowań, maierzają: 
cych do utworzenią i utrzymania w Palestynie 
wojska żydowskiego pod komendą angielską, 

Czionkami Ligii mogą być wszyscy e, którzy, 
służyli, lub maja zamiar służyć w batalionach ży- 
dowskich, dalej wszyscy Żydzi, zamierzający, 
wsląpić do armii angielskiej, wreszcie wszyscy, 
którzy interesują się sprawą żydowskich batalio- 


nów. Na przewodnczącego Ligi upatrzony 
Włodzimierz żabotyński. ag 
w s je n 
Przed kilku laty zawiązał się na Nybirze 


wśród jeńców-Żydów przebywających w niewoli 
rosyjskiej związek pod nazwą .,Cherulh', który 
miał na celu zorganizowanie wszystkich żydow- 
skich uczestników wojny w światową organiza: 
eyę. Po wojnie postanowili członkowie „„Cheru- 
thu“ osiąść w Palestynie w odrębnych koloniach. 
Pod wpływem eslainich wypadków w Jaffie 
„Cheruth*, który obejmował dotychczas dziesięć 
krajów, przekształcił się w „Światowy Związek 
żyd. uczestników wojny” i podjął kroki celem u- 
zyskania kontaktu z podobnemi organizacyami w 
Ameryce, Anglii i Palestynie. Związek pragnie 
skołonizować jak największą ilość swych człon- 
ków na obszarze Palesiyny a w szczególności na 
obszarach granicznych dla ochrony żydowskiej 
Palestyny. 
Podatek imigracyjny w Palestynie. 
Jerozolima. (ŻBK). Ogłoszone właśnie roz- 
porządzenie palestyńskiego departamentu emi- 
gracyjnego ustanawia pogłówne od każdego 
imigranta lądującego w portach palestyńskich 
w wysokości jednego funta szterlingów. Roz- 
porządzenie to nie odnosi się do imigrantów 
w wieku poniżej lat 16, którzy mają składać 
pogłówne w wysokości 20 piastrów. Przybyli 
w ostatnich dniach imigranci lądowałi bez ża= 
dnych przeszkód. 


© LJ LJ 
Sieroty ukraińskie do Kanady. 

Londyn. (ŻBK). Przybyli tu w drodze do 
Antwerpii kierownicy kanadyjskiego komitetu 
raluni:owego dla sierót ukraińskich, by przejąć 
transport 150 sierót po ofiarach pogromów, 
wśród których znajdują się sieroty, nie liczące 
jeszcze 3 lat. Okręt z 150 sierotami opuści dnia 


przybył do Serbii w roku 1920, poczem wszedł! 9 bm. pori Antwerpii. 


Odpowiedź Fallkowi na Jego 
krytykę Tumora Mózgowicza 


Dokoka ekspresyonistycznego  drunału 
Witkiewicza „Tumor Mózgowicz*, wy- 
etawionego ubiegłego miesiąca w teatrze 
im. Słowackiego rozpoczął autor kampa- 
mię polemiczną. Umieścił obszerny ielje- 
ton w dwóch numerach „Gońca“, w któ- 


czył z tej walki Boya, miedoścignionego 
także jako krytyka, który odnosił się w 
recenzyi życzliwie do Witkiewicza jako 
artysty, ale o wiele mniej zadowołił 
"e Sag polskiej krytyki sam dra- 


Młuższa replika Witkiewicza przeciw 
Rostworowskiemu, który w temże piśmie , 
odpowiedriał jaż na artykuł pew | 
ue. 


Obecnie nadesłał Witkiewicz odpo- | bych Ryb“ owtarcie wyznał, że na scenie chodzi 


wiedź na recenzyę naszego krytyka, a u- 
dzielamy autorowi 

cza“ tem chętniej miejsca, że porusza pro- 

blem teatru przyszłości, co nie ąłpli- 

wie zainieresuje Czytelników „„Nowego 
Dziennika". Rędakcya. 
Syiuacya moja jest fatalna: dla futurystów i 
tych, co fałszywe wnioski z moich ieoryi wycią 
gają (np. Rostworowski, z którym rozprawiłem 
się w „,Czasie*) jest w moich sziukach sensu za 


| 
i 


„Tumora Mózgowi- | 


wiele, dla naturalistów — za mało. Wszystko to . 


jest tak, ponieważ krytycy moi starają mi się 
wainówić z jakimś piekielnym uporem, że progra- 
mowo, nu zimna, z wyrachowaniem — ba! nawet 


nieszczerze, dążę do tego, aby tworzyć rzeczy, Z | 


punklu widzenia iogiki i życia bezsensowne. Fal- 
lek sam zaznacza, że (teoretycznie) „„wysuwam 
Czystą Formę w dramacie*, sam uznaje, podo- 
bnie jak prof. Szyjkowski, że teatr dzisiejszy jest 
za ciasny, że trzeba rozszerzyć zakres teinaiów 
itd. Ale w imię czego trzeba to uczynić? Na to 
odpowiadam: w imię rozszerzenia możliwości 
konstrukcyi, czyli Czystej For- 


mu tylko i jedynie o prawde życiową. Na szczę- 
ście Prawda życia nie jest treścią sztuki, tyiko 
my, żyjący w fałszywej ideologii, wyrosłej z re- 
alizmu, sądzimy falszywie nie tylko dzieła obe- 
cne, ale i dzieła wielkich dawnych mistrzów, dla _ 
których, mimo, że „teoryi* swoich pojęciowo nie 
formułowali, Forma była istotą ich dzieł. To, że 
teorya Czystej Formy nie była (przynajmniej u 
nas) przez nikogo opracowana, nie dowodzi wea- 
le, że Forma nie była treścią całej Sztuki wszyst- 
kich lndów, od najbardziej cywilizowanych, aż 
do najpierwoiniejszych. Rozwój estetyki, który 
przypadł akurat na czas zupełnego upadku sztu- 
ki, został zwichnięty i dlatego to tkwimy w fał- 
szywej estetyce, z której tak trudno jest się wy- 
dobyć. Wysiłki w tym kierunku, wymagające fi- 
lozoficznego wykształcenia, uważane są przez a- 
nalfabetów naukowego myślenia za kpiny, a 
dowcipy ich i posądzenia autorów, zmagających 
się z trudnemi zagadnieniami, o blagę, przyjmo- 
wane Są przez Ciemną publiczność za prawdziwe 
sądy i uwalniaja i tak już leniwe mózgi od prze- 
studyowania i przemyślenia ciężkich problemów. 
Od Haeckera nie spodziewałem się niczego, bo ja- 
ko aulor był dla mnie zupełnie nieznany. Od pa- 
na Nowaczyńskiego można się spodziewać dya- 
bli wiedzą czego, ale, że Grzymała-Siedlecki, 
przy pomocy gołosłownych wymyślań i falszy- 
wie wybranych cytat, które wyrwane z całońef 
mogą rzeczywiście robić dzikie wrażenie, stara 
się w tani sposób odwartościować moją tenrety< 
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Związek literatów żyd. w Kownie. 

Kowno. (ŹBK). Tymi dniami odbyło się tu- 
łaj pod przewodnictwem Baal Machszowesa 
{Dra Eliaszowa), konstytuujące zgromadzenie 
gwiązku żyd. literatów i dziennikarzy, Wybra- 
mo tymczasowy komitet, którego zadaniem bę- 
dzie opracowanie statutów. Uchwalono też na 
zgromadzeniu przystąpić de wydania księgi 
abiorowej p. t „Litwa . 


Pasiawistyczn Liga Katolicka. 


Praga. (Tel. wł.). „Narodni Listy“ dowiadu- 
ja się, że zostanie założona ogólno-słowiańska 
Liga Katolicka. Miedzy 4 a 6 bm. obradować 
ma we Welehradzie (na Morawach) kongres 
przedsiawicieli organizacyi katolickich wszyst- 
kich narodów słowiańskich i na tym właśnie 
kongresie zostanie Liga ta powołana do życia. 
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Przeglad i polityczny. 


Ordynacya wyborcza do Senatu. 


Rząd opracował już projekt ordynacyi wybor- 
czej do senatu. Projekt ów obejmuje 15 artyku- 
łów. Wybory senatorów odbywać się będą przy 
opdpowiedniem zastosowaniu przepisów ustawy 
ordynacyi wyborczej do Sejmu. Różnice, jakie 
wprowadza ustawa ordynacyi wyborczej do 
Senatu, są następujące: Prawo wybierania se- 


natorów ma każdy wyborca do Sejmu, 
który w dniu ogłoszenia wyborów ma u- 
kończonych trzydzieści łat. Wyborcy wimni być 


mieszkańcami tego obwodu głoswania, w którym 
głosują przynajraniej od roku, licząc wstecz od 
dnia ogłoszenia wykorów. Przepis ten jednak nie 
dotyczy: a) świeżo osiadłych kolonistów, b) robo- 
tników, którzy zmienili miejsce pobytu wskutek 
zmiany miejsca pracy i c) urzędników państwo- 
wych, przeniesionych służbowo, Wybieranymi do 
Senaiu mogą być wszyscy obywatele, posiada- 
jacy prawo wybierania do Senatu, nie wyłączając 
wojskowych, kiórzy w dniu ogłoszenia wyborów 
mają ukończonych lai czterdzieści, Z całego ob- 
szaru Rzeczypospolitej Polskiej wyborcy wyble- 
regr 90 senatorów. Każde województwo stanowi 
jeten okręg wyborczy, Stołeczne miasio Warsza- 
wa stanowi oddzielny okręg wyborczy. Zawaro- 
wano przyliem jeden okręg wyborczy dla przy- 
szłego Województwa Śląskiego, choćby nawet 
przed wyborami nie zoslało ono  ulworzonem. 
Liczba senatorów dla poszczególnych okręgów ©- 
kreśloną będzie w stosunku do ogólnej ilości 


| 
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mieszkańców całego pańsiwa, podzielonej przez | 


90. Przez otrzymany w ten sposób iloraz dzieli 


się liczbę ludności cywilnej każdego okręgu wy- | 


borczego. Pozosiałe ewentualn. mandaty vozdzielą 


wadzając ją do rzekomych nonsensów i truizmów, 
jest to nad wyraz Stmutnem. Jeśli ten poważny 
człowiek posądza mnie o „fliluiyzm*, to napraw- 
dẹ nie warto trudzić się pisząc teorye. 

Nie jest zupełnie interesującem słyszeć slowo: 
pnie rozumiem“, powtarzane z tryumiem, w mniej 
lub więcej, grzeczny sposób. Jeśli to mówi pie- 
kna dama może to być jeszcze zabawnem. Ou kry: 
tyka, który nie rozumie. żąda się, aby powiedział 
dokładnie czego nie rozumie, dlaczego nie rozu- 
mie, aby swoje .mnierozumienie” uzasadnił z ja- 
kiegokolwiek stałego punkiu widzenia. Fallek 
czyni to do pewnego stopnia i dlalego 
wiłem mu odpowiedzieć: 

Nie chodzi mi wcale o bezsens życiowy jako ta- 
ki, tylko o to, abym formalnie komponując dra- 
mat, nie potrzebowal sie krępować prawdą psy- 
chologiczną. Czysto negaiywne moje żądanie 
wszyscy przekręcają, nie wiem, czy świadomie, 
czy podświadomie i wmawiają mi, że chcę Wy- 
wracać wszystko do góry nogami, dla samego 
fakin widzenia na scenie zdełormowanego życia. 
Stanowczo temu przeczę. O ile uznamy, że celem 
sztuki scenicznej nie jest odiworzenie życia, wy- 
powiedzsnis swoich poglądów (czemu nie napisać 
broszurki?), możemy mieć prawo znickształcania 
życia dla celów czysto formalnych. Podobnie jak 
w malarstwie w celu stworzenia a Pe. 
kompozycyj i otrzymania bogatszych .,napięć kie- 
mi: tket A możemy deformować przedmioty 
świnia zewnętrznego. Jednak Fallek nie stanął 


postano. | 


i 


ma tem stanowisku j krylyke swą przeprowadza k 
p czysto życiowego punktu widzenia Mógi mi u- 


dowodnić czemu 


konsirukcya 


ROWY SZIENNIKE 


się pomiędzy okręgi wyborcze w określony szcze- 
gólowo sposób. Obwody głosowania przy wybo- 
rach do Senatu odpowiadają obwodom głosowa- 
nia, ustanowionym dla wyborów do Sejmu. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej ogłasza wybory do Sena- 
tu jednocześnie z ogłoszeniem wyborów do Sej- 
mu. Dzień głosowania wyznaczony będzie na na- 
stępną niedzielę po duiu wyborów do Sejmu, zaś 
spis wyborców do Senatu ma być sporządzony 
równocześnie ze spisem wyborców do Sejmu. Re- 
kiamacye przeciwko pominięciu w spisie wybor- 
ców podlegaja tym samym przepisora, co przy 
wyborach do Sejmu. Wszystkie czynności władz 
wyborczych w całym okręgu spełniać będą okrę- 
gowe komisye wyborcze, ustanowione dla prze- 
prowadzenia wyborów do Sejmu. Będą one w na- 
stępujących okręgach: Miasto sioleczne Warsza- 
wa. Województwo Warszawskie, Łódzkie, Kie- 
leckie, Lubelskie, Białoruskie, Nowogrodzkie, Po- 
leskie, Wołyńskie, Lwowskie, Tarnopolskie, Sta- 
nisławowskie, Krakowskie, Poznańske, Pomor- 
skie, Śląskie. 


Projekt amerykańsko-niemieckiego 
traktatu pokojowego. 


Wedle wiadomości podanych przez „„Heral- 
da“ sekretarz Stanów Zjednoczonych p. Hu- 
ghes przedłoży Senatowi projekt traktatu po- 
kojowego między Ameryką a Niemcami. 

Traktat ten różni się zasadniczo od traktatu 
wersalskiego. Cała część I., tj. Paki Ligi na- 
rodów zupełnie odpada, a w tekście wyrazy 
Liga narodów, zastąpione są prze ,„mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone'. Wyrazy zaś 
„Rada Ligi narodów“ przez „główne mocar- 
stwa sprzymierzone i stowarzyszone”. W ten 


sposób Ameryka usuwa zupełnie Ligę narodów: 


i wszelkie wobec niej zobowiązania. 

Cześć II. i III. odnoszące się do granic pań- 
stwa niemieckiego są również wykreślone. Ten 
punkt jest pelen poważnych konsekwencyi i 


wymogalby bliższych wyjaśnień ze strony | 


Ameryki. Obecnie daje wyraz życzeniu więk- 
szęści Senalu, aby Ameryka nie była obowią- 
zany do gwaranlowania pańsiwoin sąsiadują- 
cym z Niemcami ich nowych posiadłości. Od- 
nosi się to w pierwszym xzędzie do Francyi 
i do Polski, 

Dopiero część TV. uznana jest przez Stany Zje- 
dnoczone Odnosi się ona de „praw i interesów 
niemieckich poza Niemcami”. W tej części, wedle 
przypuszczeń prasy francuskiej p. Hughes uczyni 
pewne zastrzeżenia, co do zwierzchności francu- 
skiej w Marokku i angielskiej w Egipcie, oraz 
oddania EN, Szantung Japonii. 

Cała część V. i część V1. i VIL odnoszace się 
do rozbrojenia i jeńców wojennych i sądu wino- 
wajców wojennych są zachowane. 

Cześć VII. IX. X. odnoszące się do reparacyi 
ulegly małym zmianom. 


sztuki mu się nie podoba z jego subjcktywnego 
punktu widzenia, co jest istotnem zadaniem kry- 
lyka. Cały feljeton jego jest jednak pelnym za- 
rzutów takich: że typy nię są jednolite, że ksie- 
źniczka Baar-Hukowiczówna (od Dżyngis-Chana 
pochodząca) jest za malo dystyngowana, że ko 
łysanką z IH-go aktu nie jest budująca in. Izy- 
dor napewno jej nie zrozumiał więc nie wiem 
na kogo mogła wpłynąć demoralizująco. 

Zamiast mi udowodnić, że deformacya życia w 
. fumorze M.“ mie oplaca się w wymiarach for 
malnych, gobym mógl! uznać z jego  csobislego 
punkin widzenia za słuszne. wytacza caly szereg 
życiowych prelensyi co do rzeczy, z których ja 
zupełnie rezygnuję, aby mieć swobodę 
nego komponowania. 

Oprócz tego stanowczo muszę zaprzeczyć temu, 
jakobym chcial cokolwiek burzyć. Niech sobie i- 
stnieją dalej teatry: symboliczny, 
czy stylizowany — jestem przekonany. że znikną 
same przez się wyparte przez Czystą Formę 
Niech grają wszędzie ile tylko moga, tylka nie we 
dług dzisiejszych realistycznych recept a la Stani- 
sławski, wielkich mistrzów sceny, posiadających 
czysto formalbe wartości w najwyższym stopniu 
fjak np. Szekspir, lub Słowacki. Ale niech ©- 
prócz tego danem będzie widzieć na Scenie ich 
prace tym. którzy nie mogąc się pomieścić w da- 
wnych formach, chca nie na zimno i nie progra- 
mowo innego teatru. Posadzanie każdego. który 
zajmuje sie teoryą, że wskntek iero musi na zi- 
mno artystycznie prasować jest śmieszne Masaże 


mojej | to jeszcze dotyczyć ludzi formułujących progra- 
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formal | 


realistyczny, | 
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Zaś część XI. i Nil. (żegluga. porty, rzeki, ko- 
leje) zostaną zredagowane w sposób uwalniający 
Stany Zjednoczone od obowiązku inierwencyi. 

Część XIII. o organizacyi międzynarodowej 
pracy odpada. 

Część XIV. i XV.odnosząca się do gwarancył 


oknpacyi lewego brzegu Renu są zatrzymane z 
małeimi zmianami, 


Stany Zjedn. za pelltyką otwartych 
drzwi w Chinach. 


Rządy Anglii, Japonii i Danii założyły na 
podstawie olrzymanych koncesyi protest u rzą» 
du chińskiego przeciw udzieleniu ` amerykań- 
skiej „Federal Telegraph Company“ zezwolee 
nia na zakładanie na terenie chińskim stacył 
telegrafu bez drutu. Poseł chiński w Waszyng- 
tonie odniósi się wobec tego z zapytaniem do 
rządu amerykańskiego, czy Amerykanie uzna- 
Ja protesi ten za uprawniony. Sekretarz stanu 
Hughes wykorzystując interpelacyę chińską, 
wyjaśnił w znamienny dla obecnej chwili spo- 
sób stanowisko rządu amerykańskiego wobec 
polityki otwartych drzwi w Chinach. W dłuż- 
szej nocie wyjaśnia Hughes, że w istocie przy 
proteście odnośnych państw chodzi o monopo- 
le względnie inne przywileje w dziedzinie dzia- 
łalności administracyjnej rządu chińskiego, 
co nie daje się pogodzić z zasadami polityki 
otwartych drzwi, ani z prawami umów, przy- 
słagujących Ameryce. „Zapewniam, że rząd 
amerykański — wywodzi Hughes — trwa przy 
postanowieniu udzielania energieznego popar- 
cia polityce drzwi otwartych, która zawsze by- 
ła uważana za zasadniczą z punktu widzenża 
interesów Chin, jakoteż interesów wszystkich 
innych mocarstw oraz za niezbędną dla woł- 
nego i pokojowego rozwoju handlu na Oceanie 
Spokojnym. Rząd St. Zjedn. nigdy nie solida- 
ryzował się z układami, które zmierzały do 
ustanowienia w Chinach praw specyalnych lub 
przywilejów ukracających prawa obywateli 
zaprzyjaźnionych. Cieszę się, że rząd Pański 
— odpowiada Hughes posłowi chińskierau — 
nie ma zamiaru poddać się albo uczestniczyć 
w jakichkolwiek umowach na korzyść obcych 
interesów w rozwoju gospodarczym  poszcze- 
gólnych obszarów chińskich. Również nie mo- 
ge się zgodzić na umowy stwarzające monepo- 
le albo przywileje, które wykluczają obyrwatełk 
innych państw od udziału w handlu legalnym 
w takich okolicach albo stawiają im przeszko- 
dy w uczesiniczeniu w publicznych przedsię- 
biorstwach rządu chińskiego. 

Nota powyższa wskazuje, że St. Zjednoczone 
trwają przy swej zasadzie polityki otwartych 


R A WO 


my danych „kierunków“, ale nie tych, którzy zaj- 
niują się ogólną teoryą Sztuki, 

Protestuję przeciw strzelaniu zaraz w pierwszą 
„„Bestyę”, bo nie wiadomo jeszcze, co się z mitj da 
lej narodzić może. Wielu jest ludzi, którzy się w 
dzisiejszym teatrze duszą. Czują, że wszystko to 
nie jest to. Przyczyną tego jest pozostawienie Zu- 
pełnie na boku przez autorów scenicznych proble 
mu Formy jako takiej. Tea problem, muszę powie 
dzieć, wywloliłem z ciemności, ja i tak łatwo go 
nie popuszczę. Problem ten jest stary jak świat. 
*jormułowanie zaś odnośnych twierdzeń trudneta 
jast dlatego, że. jednorodny proces twórczy, w 
którym cała psychika artysty bierze udział, mu- 
simy leoretyznjąc rozdzielić na dwie strony: for- 
malną i życiowa, gdyż inaczej musielibyśmy sta- 
nać na stanowisku Boya, że tylko „palka w łeb“ 
i koniec. Z chwilą zaś rozdzielenia tego, jesteśmy 
(wszyscy prawdziwi teoretycy) posądzeni o FO- 
zumowe machinacye ze Sztuką nic nie mające 
wspólnego. Z powodu tego, że elementy poezyi i 
teatru są złożone, analiza trudniejszą jest w tych 
sztukach. niż w Sztukach Czystych, ale syiuącya 
wcale nie jest beznadziejna. 

Sądzę, że następne artykuły moje w „Skaman- 
drze“ o sztuce scenicznej w Czystej Formie i o a- 
ktorach, dadzą temat uczciwym i ściśle myślącym 
krytykom do interesującej i pouczającej polemiki 
Tylko bez .,chlastań" a la pan Nowaczyńskź i ĵe- 
mu podobni — mam icb dosyć i odpowiadać ma 
nie nie będę. 

Stanislaw Tenacy Witkiewiem 


PA" 


firzwi w Chinach i chronić chcą Chiny przed 
pozbuwieniem ich jakichkolwiek monopolów, 
przywilejów gospodarczych lub sfery wpły- 
wów. 


Amerykańske angiaiskarywalizacya 
handiowa. 


Senator La Folelte zażądał w senacie wa- 
szynglońskim, by wdrożono śledztwo przeciw 
działalności propagandystycznych czynników 
bryty jskich w St. Zjedn. Senator zarzucał An- 
gli, iż agenci jej usiłują przeszkodzić rozwo- 
jowi amerykañskiej floty handlowej. Twier- 
dził, że „International Mercantil Marine Com- 
pany' znajduje się wlaściwie pod kontrolą 
brytyjską. Finansiści amerykańscy zaś 
przewodnictwem  Pierponta Morgana działali 
na rzecz interesów angielskich, hamując roz- 
wój amerykańskiej floty handlowej. Felet- 
„de napierał więc, by wystosować do , Interna- 
„Dona! Mercantile Marine Company“ ułtima- 
tum i zażądać, by poddało się ono interesom 
amerykańskim, albo zostało skreślone z listy 
uznanych przez rząd waszyngtoński przedsię- 
biorstw okrętowych. 


zgrzyty angialsko-iriandzkie. 


Wbrew wiadomościom o pomyślnym prze- 
biegu rokowań  angielsko-irlandzkich utrzy- 
mują się pogłoski, że rokowania te natrafiają 


wstały nagła: 
OfBriensa do Dublina pozostaje w związku z 
planem de Valery zwrócenia się do rządu an- 
dy. Widoczi raap 


ROWY BZIENNIR 


dominionów. lecz zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości. że Anglia w tym wypadku nie okaże 
ustępliwości. Szczególnie sympatyczny jest ję- 
zyk zapewnień, rzuconych na kongresie robo- 
tników irlandzkich, na którym przewodniczą- 
cy Fatrar oświadczył, że na wypadek rozbicia 
się rokowań może de Valera liczyć na bezwzglę 
dne poparcie robotników angielskich. Również 
pesymistyczne refleksye wywołuje podobne 
oświadczenie związku irlandzkich robotników 
transportowych, którzy w walce o homerule 
odegrali rolę najwybitniejszą. 
Łabędzi śpiew ll. miądzynarodówki. 

Onegdaj odbył się w Kopenhadze a okazyi 
jubileuszu duńskiej partyi socyalistycznej 
zjazd delegatów partyi socyalistycznej z 11 
krajów. Obecni byli delegaci krajów skandy- 
nawskich, Finlandyi, Islandyi, Belgii, Nie- 
miec, Anglii, Gruzyi, Gzechosłowacyi i Holan- 
dyi, a więc przedstawiciele partyi socyalisty- 
cznych, które pozostały jeszcze w drugiej rłę- 
dowe Na wniosek whahour Party“ 

Egzekutywy międzynarodówki uchwalono 
atui w listopadzie kongres międzynarodowy, 
w którym by wzięli udział przedstawiciele „»SO- 
cyalistycznej wspólnoty pracy”. Jako repre- 
zentant Gruzyi przemawiał Czeidze. Zebranie 
oświadczyło swoją solidarność z uchwałą lon- 
dyńską, według której międzynarodówka ma 
być dopuszczona do komisyi parytetycznej przy 
deoydowaniu o losie Gruzyi, okupowanej 
przez bolszewików. Wkońcu uchwalono wyda- 
wanie biuletynu drugiej międzynarodówki. 
Niedawno też pojawił się już pienwszy numer 
biuletynu, AA w trzech pira 


KRONIKA. 


Kraków, 5 sierpnia. 


E Barze. Od szeregu tygodni z utęsknieniem o- 
ukiwany deszcz nareszcie do nas zawitał. Ste- 
SBE garaz wprost upałami ludność wchła 
piaża chctwie połną piersią uwolnione od tropi- 
kalnego żaru pam airte, stwierdzając zgodnie, że 
nie wytrzymała”. Po „ wczorajszej 


| m Z powodu wózorajszej burzy linie telefoni- 
doznały uszkodzenia, wskutek czego nie o- 
trzymaliśmy wiadomości telefonicznych od na- 
bn Sak jak w Warszawie i Łodzi, ja- 
części materysłu telegramowego ageacyi. 

= soit epnłe w Krekowie. Nader mały kon- 
tyngent , węgla do Krakowa nie 
wystarcza obecnie nawet na najkonieczniejsze za- 
poirzebowanie ludności. Codzienny. niemal wzrost 


o 300 mk ma 100 kg 
br 


przedaży 

detajlicznej ceny soli: warzonkowej na $i mk, a 
soli szarej metoj na 16 mk za 1 kg 
— Utazymanie czysłości w mieście. Rozporzą- 
dzeniem naczelnego nadzwyczajnego komisarza 
do spraw walki z epidecmiami z dnia 10 czerwca 
19%1 r. wprowadzono przepisy, dotyczące utrzy- 
mania czysiości w domach. na dziedzińcach, pla- 
cąch, chodnikach i torach jezdnych w gminach 
miejskich. W szczególności wedle tego rozporzą- 
dzenia oczyszczenie i skrapianie chodnika i po- 
łowy szerokości ulicy należy do dozorców do- 
mów, względnie właścicieli lub administratorów. 
Przekroczenia powyższych przepisów karane bę- 
dą grzywną do 10000 mk lub karą aresztu do 
3 miesięcy, względnie grzywną i aresztem łącznie, 
Nad ścisłem przestrzeganiem tych przepisów czu- 
wać będą organa Magistratu i Policyi. Bliższe 
szczególy zawarie są w obwieszczeniu rozlepio- 
mem po rogach ulic. 
— Nowa kadencya Sądu przysięgłych w, Krako- 
wie rozpoczyna się dnia 1 września br. Onegdaj 
w prezydyum sądu karnego okręgowego odbyło 
się losowanie nowych sędziów przysięgłych w o- 


drzewo opałow. rzedawane przez pry- ści prezesa sądu okr. Pelza, prokuratora 
way przedsiębiorców, pogarsza jeszcze w wy | Szwarca, s. s. o. Pattaka i dra Stołyhwy, oraz 
sokim slopniu stan aprowizacyi miasta w tej dzie przedstawiciela Izby adwokackiej adw. dra Szo- 
dzinie. Celem zapobieżenia Au rj Wyiosowani zostali jako sędziowie głó- 
w mieście,*prezydyum miasta zwróciło się do p. | wni: eksandrowicz, właśc. ts T. Armu- 
ministra rolnictwa z prośbą o przydzeicienie lasu Kisz a „r spółki fakturowej, F. Bakłarz ku- 
do eksploatacyi drzewa opałowego dla gminy m. | piec J. palski właśc, realn., S. Ciechowski 
Krakowa. kasy powiat, J. Czernachowski właśc. 
W ten sposób rząd zapewnił dostawę ürzewa | realn., Mar ski redakior, E. Dultz w 
dia Lwowa. Dla Krakowa najiepszą byłaby par- rzędnik Tow. ubezp., L. Dyduk, inżynier, J. En- 
tya lasu w puszczy niepołomickiej, jako nafbli- | głiach dyr. Kasy chorych, J. Flak restaurator, J. 
żej Krakowa położonego. Rzecz prosta, że eks- | Hanke właśc. realu, F. Hoesick literat, A. Isa- 
ploatacya odbywałaby się sposobem racyonadnej | kowicz urzędnik Tow. wzaj. ubezp., WŁ. Jasiński 
trzebieży leśnej bez A A dla drzewostanu pań- | ajent handlowy, J. Klemensiewicz urzednik tow. 
stwowego. Nie wątpimy, że p. minister R 1 uebzp., A. Klimała urzędnik Banku Kraj., A. Ko- 
jako Krakowianin, którego żywo obchodzą wszel | morowski przemysłowiec, WŁ Lubelski dyrektor 
kie trudności, z jakiemi walczy nasze miasto, | „Bagałeli*, Z. pian właśc. reałn, dr. L. 
przychylnie sprawę tę załatwi. Ponieważ jednak Macharski kupiec, E. Malinowski, urzędnik, B. 
pomoc w drzewie z puszczy niepołomiekiej z na- | Medan kupiec, dr F. em. sędzia, W. 
tury rzeczy nie może być rychłą, prezydyum m. | Nizioł kupiec, A. Olejczyk właśc. realo., K. Or- 
pocżyniło starania u władz we Lwowie celem u- | lechi malarz, A. Ritterman właśc. hotelu, J. Si- 
gyskania przydziału 2000 wagonów drzewa twar | wek budowniczy, Wł Stabrawa urzędnik Banku 
dego i miękkiego. Nie wątpimy, że gen. delegat | Kraj, S. Sulikowski ke 4 H. Trzeciak urzę- 
rządu, dr. Gałecki, przyszły wojewoda krakow- | dnik Banku chrześc, W. Truszkowski kupiec, 
ski, zainieresuje się tą sprawą i uczyni wizyst- | A. Wykurz właśc. realn., br. HL Wodzicki właśc. 
ko możliwe, aby najrychlej i korzystnie | dóbr, Cz. Żubrzycki właśc. reałn, 
Wia ludności Krakowa załatwioną. pa WŁ Ffipkiewicz bow Sz. Gibei Eu- 
— Cena soli. Wskutek podwyższenia can sałi | miec, J. Głowacz SŁ Halliager arz, 
wlzinej przez ministerstwo skachy S ia sdi we | ih. kupiec, Xek Kartyna wisse, mesis Z 


Niedzielski majster kominiarski, WŁ Przeniowią 
tapicer, A. Tabor właśc. realn. 

— Skrytobójca Howorko na wolności, W spra- 
wie Howorki, słuchacza Uniwersytetu Jagiellof- 
skiego, który swego czasu podczas wiecu mło- 
dzieży akademickiej, prolestującego przeciw oč- 
czylowi ks. posła Lutosławskiego w Collegium 
Novum strzelił do medyka Wohlberga, raniąc ga 
ciężko, zaszedł senzacyjny zwrot. Jak się dgwią- 
dujeiny. śledztwo przeciw Howorce zostało ukoń: 
czone. lloworko oskarżony jest o ciężkie uutke- 
dzenie ciała oraz o przekroczenie zakazu mnie. 
nia broni. Izba radna sądu karnego okręgownyu 
wypuściła onegdaj Howorkę z więzienia śledcze 
go na wolność, polecając równocześnie peychką- 
irom zbadanie jego stanu umysłowego. 


— Operetka w „Nowościach*, W piątek; 
niedzielę popołudniu i wieczór „Gejsza“, 
oma operetka w 3 aktach z pr 

rajewską, Cotoli, Romankiewiczem, 
Mierzyńskim, Koszutskim  Wolińskim í 
którzy ża swą artystyczną grę, pełną 
humoru zbierają zashiżone oklaski, za 
„Gejszy" Sa powodzenie. Orkiestrę prozaik 
BOWO pozy. y przez Dyrekcyę kapelimóstra, g 
Karimierz Meyerhold. 

W przygotowaniu operetka W. Walantynowa 
„Kaplanka ognia“ oraz wznowienie ,„Dzięewczę a 
Hołandyi" z p. PIEKA Bilet y a WP. Radai- 
ckiego, Linia A—B 44. 


— Wieczór pożegnalny Ludwika Latajner-Le 
wińskiego, reżysera tealru „Nowości“, który po 
dwuletniej pracy opuszcza Kraków, przenosząc 
się na stałe do Warszawy, odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 8 sierpnia w sall teatru „Nowe 
ści“ o godz 8 wiecz, P. Latajner-Lawiński wy- 
stąpi po raz oslatni na scenie teairu „Nowoścł" 
w operelce „Wróg kobiet', w której kreuje zna- 
komitą rolę majstra Huberta Murnesa. Bilety oł 
> do nabycia u WP. Rudnickiego, Linia A--B 


— Barbarzyński policyant, Swoim dzikim in- 
siynktom pofolgował wczoraj żołnierz policy! 
państwowej, Jeniec Ignacy. Pobił on szablą w 

nieludzki wprost sposób 19-letniego Mojżesza 
Hollendra za to, że tenże przez otwór w deskach 
popatrzył do sanktuarytm cyrkowego przy ul. 
Dietlowskiej Na krzyk bitego (czy policyant ma 
tak rozległe prawa wobec spokojnie zachowują- 
cego się chłopca ?) zhiegło się wielu indzi, którzy 
oświadczyli gotowość stwierdzenia w charakte- 
rze świadków barharzyńsiwa p. Jeńca. Ale od 
czegóż spryt. P. Jeniec poprowadził wszystkich 
do Rynku, tu zwolnił Hollendra, a zaprowadził na 
odwach kaprala W. P A. Voge!manana, 
był świadkiem zajścia. Cywilów, rzecz jasna, na 
odwach nie wpuszczono. Aby się jednak p, Je- 
niec tak latwo sianem nie wykręcił — zawiada- 
miamy tą drogą o powyższem zajściu komendę 
Policyi państwowej. 

— Tajewniezy wyjazd ajenia policyjnego sae 
mochodem do Zakopanego. Od dwóch dni obie- 
gają miasto senzacyjne wieści o aresztowaniu pe- 
wnej damy z towarzystwa w Zakopanem pod za- 
rzutem kradzieży. Aresztowania mieli dokonać 
funkcyonaryasze policyi krakowskiej, którzy 
specyalnie w tym celu wysłani zostali automobi- 
lem.  Sprawozdawcy pism chcąc uchylić rąbka 
tajemiczej afery, zwrócili się do zastępcy kiero- 
wnika urzedu śledczego pod ,,Telegrafem", gdzie 
otrzymali jednak odpowiedź, że o całej sprawie 
nic nie jest w urzędzie wiadomem. Zapytać więc 
należy, kto wysyłał agenta Dmytryszyna do Za- 
kopanego, skoro przełożona władza jego nic e 
tem aresztowaniu nie wia. 

— Lichwa drzewem, Urząd walki z lichwą ska- 
zał Annę Męczyworową z Jeleśni koło Żywca ma 
grzywnę 200 tysięcy mk lub 1 miesiąc aresztu 

wa dostarczała drzewa do kopalni wẹ 
gla po lichwiarskich cenach. 

— Z kwoniki kradzieży. Za kradzież plecaka z 
bielizną na szkodę żołnierza z 21 pułku artyleryi 
aresztowała policya na dworcu krakowskim Ja- 
na Sobaniaka (lat 34), robotnika ze Śkawicy, 
pow. Gorlice. 

Policya aresztowała Zletniego Maryana Len- 
czewskiego. pomocnika murarskiego, który na ul 
Józefa usiłował sprzedać większą iłość gardero- 


By jrzanego pochodzenia 
czdraj areszłówano Jadwigę Duda (lat A, 
żonę piekarza, za kradzież bielizny na ję 


Wincentego Suskiego, zamieszkałego przy ul. Gar 
barskiej. 


— Podrzacone niemowlę. Koło zakładu SS. Sm 
ryłek przy 


sa wędką margo 
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Piątek. „Wesoła czwórka” oraz balet rosyjski. 
p : „Wesoła czwórka” oraz balet rosyjski. 
REPERTUAR OPERETKI W „NOWOSCIACH“, 


Piątek: „Gejsza“. 
: „Gejsza”. 
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= inteligentnego podróżującego 


Jaworzno -Berlin 
Zareczeni w Tamug 5681. 
na korzystnych warunkach. 
Zgłosić się można codziennie 
w sklepie $. Pernate, r 
1642 
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POSIADAM LOKAL 


b baj pokoji na parterze, nadający się na 

eł hurtowny. poszukuję spółnika z więk- 

Szym kapitałem. Zgłoszenia z podaniem ro- 
Saju przedsiębiorstwa pod „5 milj.“ do biura 
. ogłoszeń Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


Dział gospodarczy. 


Niekorzystny Lilans handlowy. Ukończone zo- 
obliczanie przywozu i wywozu za styczeń 
. Przedstawia się ono następująco: Przywóz to- 
Warów wynosił w tym mesiącu 384.450 ton na su- 
“e 15 miliardów 480 milionów 969.565 marek pol- 
ich, zaś wywóz doszedł zaledwie do 118.816 ton 
Ba sumę jednego miliarda 283 milionów 639.550 
Marek, 
Dalsze obliczania są w toku. Praca ta jest ol- 


Wać na polską według każdorazowego kursu. 
Z zestawień już jednak nasiępnych miesięcy sy- 
cya ta poprawia się znacnie na naszą korzyść. 

O przeniesienie urzędów u Warszawy. ,„Prze- 
Bad Wieczorny“ dowiaduje się, że w sprawie 
iesienia Urzędu Patentowego i niektórych 
ch urzędów z Warszawy na prowincyę zwo- 
tma jest specyalna Komisya międzyministerya!- 
Ra w czasie najbliższym, która zajmie się tą 

estyą i przedstawi swoje wnioski do zatwier- 

nia. 

Będą naturalnie uwzględnione sluszne życzenia 

cyi i osób zainteresowanych. 

Rank Natansonów. Na giełdzie warszawskiej 
ozniosła się pogłoska, iż dom bankowy S. Na- 
qasona Synowie zamienia się na spółkę akcyjną. 

dnośna ustawa była przedstawiona już podobno 
% ministeryach, tylko z racyi swej redakcyi od- 

a 


2 


„ Wydawanie pozwoleń na handel z Rosyą i 
rainą. Ministerstwo Przemysłu i handlu nie 
tamować naturalnego pędu do nawiązy- 
Wania stosunków handlowych z Rosyą przez 


Be są jeszcze załatwione, wydaje poważniej- 
przedsiębiorstwom handlowym pozwole- 
Nią indywidualne do prowadzenia handłu z 
Rosya i Ukrainę. Pozwolenia te poświadczone 
` nastepnie przez Główny Urząd Przywozu i 
Wywozu i służą wobec tymczasowych wojsko- 
ch władz granicznych, które to władze obe- 
Mie zastępuje regularna straż celna. 
Polskie Tow. okrętowe pośrednikiem w handlu 
elsko-rosyjskim. Polskie Towarzystwo że- 
Bug, Morskiej „„Sarmacya”* otrzymało propozy- 
e na przewożenie towarów angielskich z Anm- 
FU do Pi Towarzystwo pragnie przy 
| sposobności przewozić z Piotrogrodu do Pol- 
4 polskie mienie państwowe i polskich obywa- 
O ileby się to udało, to Towarzystwo utrzymy- 
Ralopy stałą linię okrętowa Gdańsk Piotrogród. 
ko. f tej sprawie Polskie Towarzystwo Żeglugi 
i TSkiej zwróciło się do ministerstwa przemysłu 
u, które porozumiewa się z ministeryami 
MI esoWwaneini. 
| “regulowanie zasadnicze jednak ` tej kwesty 
ky w kompetencyi p. ministra Olszewskiego, 
wnika polskiej misyi rewindykacyjnej w 
ża wywózg mąki Do dnia 30 września Ďr. 
jest wywóz mąki z Węgier. Opłata wy- 
E wynosi 600 koron za cetnar metryczny. 
| 


iekolwiek pozwolenia wywozu są zbędne. Wy 
Mazionych może być milion cetuarów metr. 


gdyż trzeba obce waluty przerachowy- | 
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Z giełdy. | 


Kraków, 4 sierpnia. ! 
Bardzo niewiele transaąkcyi; Parowozy ndbic- | 
gają od innych papierów  tendencya zwyżkową. | 
Z walut zaznaczyć należy zniżkę korony austrya- 
ckiej. 
Gielda krakowska z dnia 4 sierpnia 1921 r. 
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„Autamatar, fabryka samochodów "380—  25%— 
„Gorka” iahryka cemaztu 1908" - 5200 — 
Gai. ake a di Sieresa 0- 620e 
nfe “Tow. przedsięb. górniczyci. S60f-—- 8400-— 
Poleka saha ce 2106  23%00— 2189—2325 
Elektrewnia w Sierszy 1%0-—  2108— 
„Oikes" T. A. 800-  4100>— 
„Fezet* Powszechne zaklady bulewiane  958—  I6t0— 
Fabr. przetu arów tluszcz. w I rzebini 2150—  2358-— 28735 — 
„Krabma” Zjedn. (ubr. przetw. wyzkokov -256—  S456— 
Fabryka parcelany w Cmiaelewie 3%6—  1706— 
Febr. i Raf. cukru w ia 2306—  2566>— 2358 — 
Waluty dąawizy Waluta markown 
Gaetowka (bankaety) Czek: wplaty 
proa Spr Kupno Sprzeda: 
Lowry SL Z. 1966— 2000— 1%0—  2608:— 
Maju niemieckie pe 25 — as z% 
areny austryaciie i r— í 
i aredi azenke-słowaci 53:50 255% 24:50 268 
1vmażskie — "- -^ —— 
——IA—— 


Giałda wzrzzawska Ir 4 b. m.: Dolay Stanów 
Zjedm. (gotówka) tranz. 1940—1950, sprzedaż 1950, ku- 
pno 1880, (czeki) tranz. 1945—1950. Franki franc. (cze 
ki) tranz. 151—151'50, sprzedaż 15156, kupno 147. 
Fuuty szterl. (gotówka) tranz. 7125. (czeki)tranz. 7125— 
7100. Marki niem. (gotówka) tranz. 2460—2435, (czeki) 
tranz. 43:50—2490 Gdansk (czeki) tranz. 23795—23—, 
Kor. austr. (czeki) tranz. 203. Korony czeskie (czeki) 
tranz. + 4-75, 

| 
l 


Giełda wiedeńska z 4 b. m.: Renia majowa 
114—, ausir. renta kor 114 — renta lutowa 115—, wẹ- 
gierska renia koron losy tareckie ——, prio- 
rytety kole: południowej 380, Anglobank 163, Bank 
verein 1289, Bodenkredit 2685, austr. zakład kredytowy 
——, Bank depozytowy 960, Laanderbank 28106, Mer- 
kury 102", Unionbank 1199, Złynosteuska 5050, Kolej 
półrocna 269.0, Lwów-Czerniowce 4950, Koleje austr. 
320, Kolej południowa 3345, Alpiny 8870, Berg und 
Huetten 13190, Krupp 2800, Huta Poldi 5770, Rima 
5920, Skoda 5570, Apolio ——, Fanto 88700, GaL Kar- 
paly 27950, Galiejs 66000, Zieleniewski 4160, Siersza 
39. 


40. 

Kursa dewiz w Wicdniu 4 b. m. (L.) Amster- 
dam 32100 Zagrzeb 588, Belgrad ——, Berlin 1282 ,— Bru- 
kzela 7805'—. Budapeszt 2>7—, Bukareszt 1295:—. Ko- 
peahzga —'—, Londyn 8730—, Medjolan 4115, N. Jork 
104115, Paryż 7992:50, Praga 1307—, Zurych 17275, belg. 
775%. bułgarskie 80150, dolary 1035, marka mierniecka 
1280—, angielskie 3410, francus. 790250, holenderskie 
32000, włoskie 440250, jugosłewiańskie Aki nie- 
stempl. ——'—, polskie 52*50—54'50, rnm © 128b, 
szwedzkie 21020, szwajcarskie 17050, czeskie 1308-—, 
węgierakie nowa emisja 25750. 

Kursa dewiz w Zurychu 4 b. m. L.) Berlin 
7-855—. (2 bm 7'85—), Holandya 186'10,(186—). Nowy 
York 608—, (609),Londyn 21-69, (21-55), Paryż 46-40 —, 
(4635 -) Medyolan 2550, (2580), Bruksala 44-75, (——), 
Praga 7:55, (7-55), Budapeszt 150 (1*471/2). Zagrzeb 3 40. 
(3:40), Bukareszt 7:60, (7'55), Warszawa 0:30, (—*—), 
Wiedeń 0:67—, (0671/2), austr. stempl. 064. ( "—). 

Kurza dewiz w Barlinie 4 b. m. Dolary ——, 
belgijskie —'—, funty 293—, francuskie 628'25 włoskie 
348, polskia 420—425, czeskie 102'50, austr stare —, 
ausir. stemplowana 8'55, rumuńskie 102'-—. szwajcar- 
skie 1352-50. Amsterdam 251243, Antwerpja ——, 
Helsingfors 1' 48», Włochy 34715, Londyn 293.70, 
Nowy York 82'2912 Paryż 6829:35, Szwajcarja 1353-50, 
Hiszpania 104785, stemplowane wiedeńskie 895, Pra- 
ga 103'10. Budapeszt 20*27. 


TELEGRAMY. 


Rząd rumański o wii personalnej z Węgiatn. 

Bukareszt. PAT. (Wied Biuro Kor.j. Komuni 
kat urzędowy występuje przeciwko artykułom bz 
łego węgierskiego prezydenta ministrów Fridri- 
cha i stwierdza, że obecnie nikt nie myśli © wç- | 
giersko-rumuńskiej unii personalnej i że następ- | 
ca tronu nie zajmuje się polityka, wobec czego | 
nie mógł tej idei propagować. 


Sw. 7. 
r ` shma 


Ustawie bójki W parlamencie czeskim. 


Praga. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu par- 
Jamentn przyszło znowu do awantur, | to tak sil- 
nych, że parliament czeski jeszcze padobuych nie 
przechodził. Po raz pierwszy Od cz»su istnienia 
parliameniu czeskiego wkroczyla do saji obrad 
straż parlamentarna, wezwana do wystąpienia 
przeciw posłom niemieckim, Między posłami cze- 
skimi a niemieckimi przyszło wprost do bójki, 


| przerywanej obrzucaniem Się Chelgami. Wobec 


niemożności prowadzenia obrad, musiano prze- 
rwać posiedzenie. Posłowie niemieccy oświad- 
czyli prezydentowi Czernemu, że wstrzymują się 
od dalszej pracy w parłamencie. Po łem oświad- 
czeniu ©puścili poslowie niemieccy  zremialnie 
sale obrad, 


Miwawe zajścia w Ujściu (Rusiy). 


Praga. PAT. Dzienniki niemieckie donoszą * 
Ujścia, że wczoraj przyszło iam do deimonstracyi, 
kióre zakończyły się rozlewem krwi. Niemieccy 
robotnicy chcieli odbyć zgromadzenie cełem za- 
proiesiowania przeciw niedawnym występom le- 
gionistów czeskich. źandarmerya dała do demoa- 
strantów salwę, od której 6 osób zostało lekko 
lnb ciężko rannych. a jedna osoba zabita. Legio- 
niści są panami miasta . 

Czeskie biiuro prasowe wydało o zajściach o- 
ficyalny komunikat, w którym powiedziano, źe 
Niemcy na zgromadzenie uzyskali początkowe 
pozwolenie, jednakże władze później pozwolenie 
to cofnęły, gdyż było wiadomo, że przyjdzie de 
wyłtroczeń. Niemcy mimo zakazu zaczęli się gro- 
madzić. Żandarmerya usiłowała rozpędzić da- 
monstrałów. W tym momencie wszedł oddział zde 
mobilizowanych legionistów, którzy usiłowali 
rozpędzić Niemców. Padły . Robotnik mie- 
miecki Diehl, raniony bagnetem w płuca, zmarń 
wkrótce. iści przeciągają ulicami £ żyże 
wają pieśni narodowe. 


Nonferencya waszyngłońska zbierze stę w listopadzie. 


_ Londyn. PAT. Ag. Havasa donosi: Wedła 
doniesienia z Waszyngtonu liczą się w i 
tamencie stanu z tem, że mocarstwa zgodzą 
się, aby konferencya odbyła się z początkiena 
listopada w W: Spodziewaję sią 
nawet, że będzie się ona mogła odbyć w re- 
cznicę rozejmu. Rząd Stanów Zjednoczonych 
zajmuje się przedewszystkiem zestawieniem 
planu prac konferencyi. Udział Japonii wywo- 
łał w Waszyngtonie dobre wrażenie. 


Kiędzynaredowa konferencya dla spraw emigracyjnych 


Genewa. PAT. (Havas). Międzynarodowa ko- 
misya dla spraw emigracyjnych odbyła posie- 
dzenie, na którem Thomas przedstawił powe- 
dy, dla których Argentyna nie jest reprezen- 
towana w komisyi. Jest niemożliwem dojść do 
porozumienia z organizacyami krajowemi w 
sprawie wyboru delegata, a nadto Stany Zje- 
dnoczone odmówiły wyznaczenia delegata. Sta- 
ny Zjednoczone będą brały udział w obradach 
jedynie w celach informacyjnych. 

Przewodniczący wskazał. że zadaniem ko- 
misyi jest opracowanie spraw emigracyjnych 
i imigracyjnych. 


lawarcie pokoja między fascisiami a sótyalistami. 


Rzym. (E. E. Radio). W obecności przewodni- 
czącego Izby zawarli przedstawiciele socyalisiów 
i faścistów umowę dotyczącą  pacyfikacyi we 
wnętrznej. Przyjęto to z ogólną radością. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Warszawa. PAT. Po kilkudniowej nieobecno- 
ści prezydent ministrów Witos powrócił do War- 
szawy. 

Warszawa. PAT. Wczoraj przybyła tu dełega- 
cya Wileńska z dziekanem uniwersytetu wileń- 
skiego Parczewskim na czele, aby władzom pol- 
skim przdłożyć deklaracyę w sprawie wileńskiej. 

Lyon. PAT. (Radio). Rząd angielski zawiado- 
mił sekretaryat generalny Ligi narodów, że król 
angielski podpisał statuty stalego międzynazo- 
dowego trybunału sprawiedliwości. Podobną wia 
(©baość otrzymał sekretaryat generalny od króla 
norweskiego. 

Rzym. PAT. (Radi W Wenecyi erynią Ps- 
gotowania do mied’ rodowego konkursu by- 
d oawiatycznep: á 


y 1 


ATR nA OKS (A WÓD) || A X: 


EENren 
+ „2 | MA SSA 
MME ZE h 
S O- D DS eela a „Sfath Amenu* Mojżesza Ratha w ję- Ą 

; ZELEZZA [ie wóz ay add zyku polskim i niemieckim. Wydanie jf 5 
nia przy mem kadu we sda drei ZH w półpłótnie . s . s. Mp. 200 BIE 
odpowiednim * wyzgrodzneniew Sie. fen Krakow. Jakóbe 1 “iea | „Almanach żydowski“ Z. T. Finkel- § 


cweasi, mkanię Br a ai 
ięzyża Lassmann 


steina . . . . « . . . Mp 50 e 
— Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 [Ę 

| ro „Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd. é 2 
pija meea e | ae dap aeee jR a Rocznik XIT -a - „Mp. 100 | 
kaję = aaisa wyuagrudze: | ków, dk „ak 1246 6Ó „Moriah* Rok XIV., zeszyl 1 (z powodu m | 
niem. Zglodźania pod „Doktor“ i przewrotu dotąd w Polsce alethany zk 


Boszuk: my 


a" fto wm: 

By "i E: 8 G TREES Botel dia binme © Kiasve: Be 
ra W, r] Fast = ary 

1 wo wwa ina 


AR 
sę 
P 


do Adm. N. Dajen. 1644 Intel, tyd. po- | B 

I | PONAR A Mp. 10 £ 
456018" nh dn 8 te 

Ran EE E r 3, na wyjtcć Zisa: ||]. »Haszomer“. Rocznik I. (nieopr. ) Mp. 200 8 


przy Związku Pracowników Fry- nia pon „l amoa” do biura dzien- | 84 
zyerskich, Kraków, Dnnajewskie- 


go 6 ofic. III, p. 


„Haszomer*. Rok IL, zeszyt 1 (dotąd K 
w Polsce nieznany) . j 21 . 10 
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 
j "licyi* Tenenbauma . . . Mp. 30 
JJ — w air" A . . . Mp. 40 
L Szypper; ydzi polsko-litówscy a Pa- 

lestyna* Mp. 20 


a. ~a. è © © a e 


ników Pis ochowej, Kraków, Ger 
irudy 2a. 1349 


De sprzedania E 


nowo wybudowany dom z dat 
mieszkuniem, lokalem na fabry. 
magazynami ete. :-: Cena 18 
Wiadomość: 
= kant. przy ul. św. Jana 3, 
IL piętro. 


Administracya „Haszomer* 
1276 WIEDEN L 
Wiesingerstrasse 3. 


| |Ten się przekonał 
E że pasta do obuwia „RODA” l 


przewyższa swoją SZT mą 
wszelkie inne produkty. 


„RODA” nadaje połysk świetny 3 
> , kó kk 

| RODA” | ożpozzą na ae 
| „RODA” ©" vy opekania. 
| WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


I FABRYRA WYROBÓW Lil. I. „Roda“ 


Spółka x 
Oddział past „RODA“ «RADYMNO. 


Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25. 
wo _ SKRYTKA POCZTOWA Ma. 25. 


Lion w z=zt zró i 3 
Dete hard THRA aochztkara- z i 


| koraspondentalubbuchalterki. Zgłoszenia 
j „Brada Welseberg, Kraków, 

© 1630 mi. Krakowska L. 17. 
se 060 


a „Jem Kipur" 


ramat oe dobroci świeczniki w szklankach 


z maską ak anka E 
Wyłeków 


Krakowie-Pedgórzu, ul. Staromestowa 3. 


Penieważ napotyka się wyroby liche, naszym 
tuiscznik sm podrabiane, prosimy zwracać baczną 


e a d 


Do „oaółu nauczycieli! 


Py ży ad klae poen ka BF i 
ei vy adi adaniem ofert i o = 
mowaniom posad w średnich era wykonuje wszelkie 


tach żydowskich w Łodzi, zgłaszali si 
do Biura Informacyjnego Stow. Naucz. AANA ówienia w zakres 


Południowa 8, Piotrkowska 16. — Biuro czynne 

wo worki | cewar od godz. 4-6 popa - Glrukarstwa wchodzące 
Wobec trwającego nadal zatargu między wła- | —————————————— 
ścicielem szkoły a personalem nauczycielskim, || 
ostrzegamy kol. naucz. przed obejmowaniem 
posad w 8-kl. męakim gimnazyum p. Szakina || 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18. 1402 ||" 


Łódzki Oddział Związku zawod. nauczycieli || 
średnich szkół paka a 0480 W. w Poisce. 4 


[Surówki Surówki 


odiewnicsej | martenowskiel, gwaranio: 
wanej sua) K iopszej | tańszej cd czeskie) 


| BISRÓW martenowskich | || 
dowolnych wymiarów ciostarcza natychńlast | 
=%6 Spółka z ogran. odpow 


Ek; G UUSZE dla handlu surowcami 


i ii prali 


gospodarstwo 63 ROL ziemia iytnia I 
mienna, w tem 3 morgi łąki przy 
|awenitarz kompletny, 42 martwy. Pełne 


m agenci na większe miasta 
aczypospolitej 


Papuka api. 
hutniczymi z p 20 żniwa, = ga oddalone od miasta Tuchola za 
; > a ; cenę 1 Mkp. Oprócz 2 inne gospo- 
Telefon Nr. 27 BeGzinń daritwa adi LATO, orz, date. Lażęmaśii 
Diea histo wraz z r gołówka, Hiltazo rary xk 
Kupuje wagonowo wszelkie ilości 037 


Pluskwy roznoszą choroby — tępoia je TELEGRAMI 
ák 
39 PL U 5 K i R É M Kto ck ce oszczędzić pieniędzy niech idzie do fabr. hieis 
Dehły, karakony iszwaby niszczy niexawodnic |Ø] 1878 fu BAUMA, SANOK 
66 pe rA 
„WIRIDIN , zzo Sa o BEI arnan DON seda 


| ; damskiej, aat 
iawyki dam, „F. en“ raków, Biaga 50. Hurtewua szeszłewa a opada bisikay 
z prawem 7 a oZamiejscowyst: uszy Bstownie. | 7 Wysylki askielęcnie sth za saliczką, 


Rakladem Galicyjckiej Spółki Wyławyiemj. Redaktor Oipowiedsialzy Makszmiha Feliman. | oma Drażezał Dziennfkama, ni. Semania | 


| żelaza staregcoimetali 


WPISY na nowe XURSA HANDLOWE 


w I. komces, od 21 lat istniejącej 


ERA 
Szkole Henryka Rauscha gut 


